
Sr. 17. Wtorek 2S‘° LisiO|»aJa m.
Wychodzi we Lwowie codziennie, wyjąwszy Ponie- 
th lalki i dni popsffiętach następujące. Kosztuje 
w m ie js cu : rocznie 15 złr., półrocznie 7 złr. 30 kr , 
kwartalnie 3 zir. 45 kr., miosiecznie 1 złr. 20 kr. 
Z przesyłką pocztową w prowincyjach: rocznie
18 złr., półrocznie 9 zli',** kwartalnie 4 złr. 30 kr 
B i ó r a  R e d a k c y i  i L z p e d y c y i  przy ulicy 

dominikańskiej Nr. 170. & WIT.
Uwiadomienia Wszelkiego rodzaju umftteżozajfi się ?,u 
opłatę od wierszu p e ty to w e g o  po 3 kr. za pierwszy, 
a połowę tego za każdy następny raz. i dopłatę 
Stem plow ą 10 kr. Iiażłf&riczOwfe' u n iie sz iz en ie . 
Li s t y  tylko fraufcowanM przyjmują s ię .  l ł e k l  a- 
m a^eye n ie  opi ocz.'t t o w u fiJS WEtliiJrjsjj ml up ja ty  

pocztowej.

Dziennik poświęcony polityce, przemysłowi i literaturze.
Przegląd polityczny.

D oniesienia  najnowszych dzienników łr&ncuzkich iy&n- 
gielskicłi nie zaw iera ją  n io r  coby mogło wyświecić obecne 
położenie, coby mianowicie mogło p r z y c z jn n jŁ ię  do oży- 
wienia nadziei blizkiego \i drodze dyplomatycznej z a ł a ­
twienia bieżących ktweałyi spornych. To tylko je s t  rzeczą  
pewną, że negocyjacyje  między gab inetam i odbywają się 
Ciągle, i że m eporozum iano  się jeszcze  co do sposobu z a ­
ła twienia. R osy ja  bowiem, ja k  to donosjj tak że  nasz ko­
respondent z W ied n ia ,  p ragnie  zwołania nowych konteren- 
cyj, pod k tórych  deóyzyję poddałaby  s p r a u ę  Bołgradu i 
wyspy wężowej. F ra im y ja  zaś i Anglia p ra g n ą  zała tw ienia  
za pomocą w zajem nego porozum ienia  się posłów lub przez 
komiśyję, i zdajeBię," żo ta os ta tn ia  droga będzie obraną .

Z 1 a r y ż  a donoszą  o kry tycznych  s tosunkach we-; 
wnętrznych. Korespondent g a z e t y  ..Times’4 pisze o po 
wszechnem rozdrażn ien iu  umysłów, k tó re  z w io d ło  uwagę 
władzy na okropne nadużycia  p refek tów  i  innych urzędni 
ków, i powoduje minis trów do przeds ięb ran ia  reform w 
swych d ep a r tam en tach .  W y p ad ek  nowych wyborow do izby 
prawodawczej ' będzie , j a k  sądzą ,  niepomyślny dla rządu. 
P rzep o w iad a ją  n aw e t ,  że izba zrażona sposobem, w ja k i  
jej! rząd  p rz e d k ła d a  bilanse dochodów i wydatków, odrzuci 
budżet.  Coby w tak im  razie  naśtąpilo ,  nie łatwo przew idzićć.

Pog łosk i o zmianio w 'gabinecie' nic ucichły j e l c z e .  
W  kołach dyplom atycznych w P a ry ż u  u t rzym u ją ,  że jeźli 
dotychczas i i ię*nas tąp i ło  usunięcie h rab i  W alew skiego , to 
ty lko dla tego ,  iż cesarz w o bec  nalegań p rasy  angielskiej 
odwleka s tanow czą  w tym względzie decyzyję^  aby się 
nio zdaw ało , że obcym ulega wpływom. Z d a jó 's i ę  jedn ak ,  
że nareszcie  zm iana  t a  będzie  m us ia ła  nastąpić . '1 a  to gło­
wnie d la  miłości p rzym ierza  z A nglią .

W e d łu g  k o respondenc ji  z P a ry ż a  u trzym ują  osoby 
w bliższych z dyp lom atam i . będące  s tosunkach, vże s p r a ­
w a  n e a  p o I i t  a ń s k a  w ik ła  się na  nowo i że nieżmien- 
ny opór k ró la  F e rd y n a n d a  u trudni nadzwyczajnie spokoj­
ne zaia tw ienioFsporu. T o  samo po tw ie rd za  korespondent 
z N eapo lu  do gaze ty  „T im es .44 M arg ra b ia  Antonini miał 
.luz o trzym ać  paszpor ty  i przygotowuje się w edług  dzien­
nika „ P a t r i e 14 do wyjazdu, I-tory jak  „Ind. B e lge44 donosi, 
m a  w kró tce  nastąpić .

Z H i s z p a n i i  piszą, że dwór zam ierza  rozciągnąć 
anm esty ję  n a  osoby pochodzenia  królewskiego z k ra ju  
wydalone, że dekre t  m inis tra  finansów do dyrek to ra  dóbr 
skarbowych przeciw1 zniesieniu uskutecznionych już  sp rze ­
daży dóbr duchownych p om yślne j  na  publiczności zrobił 
w rażenie ,  że nareszcie  rz ą d  m a zam ia r  wynagrodzić d u ­
chowieństwo obligaoyjami d łu g u  państw a .  — W e d łu g  w ia­
domości z .jM adry tu  z 15. b. in. ogłoszono urzędownie; że 
znie.sienig s tanu  oblężenia nie odnosi się. do K atalonii,  z 
dnia  19. zaś p rzyniósł . te leg ra f  wiadomość, że wybuchło 
pow stanie  w Maladze. (Oh. ILiszp.J Z nieznacznej liczby 
poległych z jed ne j  i z drugiej strony, możnaby wnosić1, że 
pow itanie  nie było znacznąj a z re s z tą  dodaje  depesza, że 
porządek  przywrócono. W ą tp im y  jed n ak ,  czyli bezpieczeń

stwo i spoknjność publiczna zupelnien zabezpieczone; 1110 
żnaby  się racze j obawiać, że to  początek  s traszne j rewo- 
lucyi, k tó ra  grozi H iszpanii

S p r a w a  n e w s z a t  e 1 s k a  nio zbliża się bynajmniej do 
za ła tw ian ia ,  gdyż Szw ajca ry ja  nie skłania  się do żadnej 
koncesyi. W sze lk ie  us i łow ania  posłów zagranicznych, by. 
skłonić r z ą d  federacyi do uwolnienia więźniów, pozostały 
bez skutku.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą z d. 20. h m ,  że 
gab ine t tu reck i stanowczo złożony,. Ali B asza  mianowany! 
m in is trem  sp raw  zew nętrznych, R iza  basza  m inis trem  woj- 
ny, a  M u s ta fa  B asza  m inis trem  bez teki. F u a d  B asza  w y­
stąp ił  z gabinetu . — Z A te n  donoszą z 14. b. n i , że 
wWtejfl okupacyjne  mocarstw4 zachodnich opuszczą  G recy  ją 
po przybyc iu  króla  O ttona .

W y b ó r  nowego p rezyd en ta  .Stanów4 Zjednoczonych z a j ­
muje ciągle p rasę  i publiczność-londyńską. W  licznych a m e ­
rykańsk ich  ko łach  L ondynu przy ję to  wiadomość o wyborze 
B u chanana  z szcze rą  radośc-ię, jako ręk o jm ią  pokoju  dla 
A m eryki .  Publiczność angie lska  zaś  z ap a tru je  się na ten 
wybór zupełnie inaczej.  O bawia  sig mianowicie znanej 
an ty pa ty i  B uchan ana  przeciw Anglii, chociaż!) być może'; 
że j ą  p rzesad za ją ,  gdyż kandydaci do p r z e z y d o n tu n , 
którym kontynent anioryk ński wydaje się za  mały 
w P aźdz ie rn iku ,  p o p rze s ta ją  w M arcu  na maleni, gdy się 
u rz ą d z ą  w rezy den c j i  p rezyden ta .  ..Tintósł ' rozpisał się 
powtórnie  o rej sprawie.

T en  sam dziennik występuje przeciw  Kossutowi, a  
mianowicie przeciw podejrzywaniu  Anglii, j ak o b y  m iała  z a ­
m ia r  zaw rzeć1 przym ierze  z A u s try ją

Wiadomości kra owe.
Lwów, "20. L istopada.

W edług  raportów4 u r z ę d o w y c h  ■» pierwszej połowy 
bieżącego m ie s ią c a 'p o ja w i ła  się z a ra z a  na bydło w lwow­
skim okręgu iiamiestniczym jbąz^eze w- W ierzbo w cteh ,  w 
obw4odzie czortkowskim. Jest; wię.c obecnie 10 miejsc w 
lwowskim okręgu adminis tracy jnym  dotknię tych za razą :  
mianowicie jedno w P rzem y sk im ,  7 w Tarnopolskim,--a  dwa 
w Czortkowskim obwodzie. W  ogóle jod i tok s tan  j e s t  po ­
myślniejszy niż w przeszłym  m ie s ią c u ; wykazano bowiem 
76 sz tuk  chorego bydła ,  to j e s t  o 19 -zigjk mniej niż w 
ostatnim rai.orcie. _(G. L.)

( Kdresponilciicyjii )

■ Wiedeń, 21.FL is topada .
W  świecie dyplom atycznym  panuje  wielki ruch  i wy­

m ian a  depesz. Kwestyje główme zawsze jeszczet te4'sam o, 
lecz okazuje  się gw ałtow na po trzeba  śpieęznego icli -za­
ła twienia .  R osy ja  obsta je  przy kongresie  do za ła tw ien ia  
tjywesty B o lg rad u ;  w P a ry żu  nie wyrzeknięto się jeszcze 
również tej myśli , lecz w Londynie  i W iedniu  t rw a ją  c ią ­
gle w dążen iu  za ła tw ien ia  je j  n a  d ro d ze j  proścfąj.sXoij,‘ to 
je s t :  albo p rzez  porozumienie-śię gabinetów za pom ocą  swych

posłów, albo też w drodze  porozum ienia  si§ komisarzy  w K on­
stantynopolu  Z d a je ^ ię ,  iż ta.o.s tatma d roga  obraną  zostanie, 
choćby tylko w ^ e l u  dowiedzenia sięL,ostateczneg4o, j a k ą  
ważność przypisać  b ę d z ie ,m o ż n a  uwagom topograficznem. 
której. , 'o lie  strony sporne i zupełnie  sobie p rzec iw ne ,  
maja, p izedlożyć. N a , ( m apach  szczegółowych jez iora  
Aa l p u k .  leż® s t a r y  Polgrad  - Tobak  powyżej je z io r a ,  
w odległości kilku wiorst, a nowy Bółgrad prawie na  
wschodnim jęgp brzegu. Ten lóT ostatn i Rosyjanio ę:bcą 
za trzym ać ,  a w s k u te k  togo i j e d n ą  część jezioia. Anglia 
i Anś.tryja u trzym ują ',  iżby Dunajowi w tak im  razie '  z a ­
g raża ło  niebezpieczeństwo, gdyż jez ioro  gamo je s t  .Jplawnę-, 
d la  tego chciałyby, ażeby g ran ica  pooiągnioną zos ta ła  p o ­
niż i s tarego B olgradu .  G ab ine t p aryzk i  nic zap rzecza  
p raw a  do tftgjtr żądan ia ,  ośw iadcza jednak ,  że wypadało 
się jaśniej wytłumaczyć na kongresie. Z daje  się, iż R o ­
syja ustąpi i byłby to  w istocie krok najlepszy z je j  s t ro ­
ny, gdyż A ng lia  m us ia łaby  wtedy odwołać swą llote z 
wtarnego morza- Lecz w ićiu okaźo JJsjń "zajśćwno 'w łaśc i­
wa tru dn ość :  ifiówią bowiem, żc Anglia zechce dłużej 
utrzymać*„swą (loĄ. na czarneui morzu, niaja.ć' przed oć»y* 
m a ostatnie wypadki w Pcrsy i.  'G a b in e t  w iedeński m u ­
siałby również dopełnić ^swojego p rzy rzeczen ia  i .usunąć 
s.iye wojska z ksjęztw naddunąjskicb. T u ta j  zaś litrzymn- 
j ą ,  ż A to  nie '’nas tąp i ,  dopokąd A u . t ry ja  nie.■ bgdzie miała 
zupełne j pewności, iż FranĄyja się w yrzekła .swego zam iaru  
połączenia, księztw w jedno. Z da je  się, iż ta  okoliczność 
w ie lką  odgrywr rolę w negóeyjacyjach między P a ry ż e m  i 
W iedn iem . W  ogóle, chciałaby A n s try ja  wyjaśnić swoje 
położenie ,  nio opuszczając aliansu ?. 15. Kwietnia. C h c ia ­
łaby zachować swoje stanowisko pojednawcze, s t rzegąc  
przytem  troskliwie swoich odrębnych in teresów . \V kwe- 
styi szwajcarskiej i duńskiej s tanę ła  dla tego dobrowolnie 
po stronie Niemiec. Posłowie neapo li tań scy  w Paijwłu i 
Londynie  opuśc .n  ju ż  zapewne te s t -o liga i  udali się- do 
Brukseli.  G a b in e t  pary-zki o k a zu je - Adę zawsze łagodniej­
szy od gab inetu  londyńskiego. S tronnic tw o rządowiLjw 
N eapolu  je s t  za jyapoloonetn  I T T a  R o sy ja  i P ru sy  do­
rad za ją  krulowi w tym duchu. A nglia  z as m a  w Sycyli i
wielk.e s jm p a ty jo  za sobą. A żeb y  wpływy je j  tu  i gdzie
indzuej zniszczyć, trzeba  by na  to p rzy m ie rza  kontynen­
talnego.

Przyjęcie  N ajjaśnie jszych Pai Rwa w Tryyośeie; wy­
p ad ło  wspaniale. T u ta j  m.uny zimno, ale pogodę, Snióg 
spad ł ale z a raz  znikł. C iepłomierz pokazuje  w słońcu, 
koło południa ,  czasami 15 stopni ciepła

Wiedeń, 22. L is topada.
■lego coś: Mość A rcyksiążę  A lb rech t odjechał dzisiaj 

lano  do P e s z t u . —  Jeg o  cóslj Mość A rcyksiążę  Franciszek 
Karol i J e j  Mość A rcyksiężn iczka przyjmowali dzisiaj w 
południe posła  tu reck iego  Kallimachi, na pokojach hurgu 
Cesarskiego. — K oleją  północną przywieziono dzisiaj zno­
wu dla banku  narodowego sz taby  s r e b ra  z H a m b urg a .  — 
Jego F x c e l .  jen. g u bern a to r  lom bardzko-weneckiego króle 
lestwa F in . lir. R a d e t z k y , pozwoli! znieść sekw4estr  nało

FeiPBlleton.
Sobek Skór&a albo  Chata Gr^egorzowa.

Powieść na tle liulowćm, 
przez  V  e I i  c y  a u a h  o b e s k i e g o.

II .
( Cv[(j (lah%y. )

N a zb ju lrz ,  n im  p ie rw s z e  p lak i  Ozwaly s i S  w lesie, 
szli p rzeze ń  S o b e k  i G ó r a l , spu szcza jąc  się w a zk ą  
śe ie sz k ą  w  jar “feoraz g łębszy!**

G dzie n ieg d z ie  po lis tkach  d rz ew  i po c ie m n y m  
p ok ład z ie"  l a s u , p rzeb i ja ł  się p ie rw sz y  p ro m ień  w sc h o -  
d z a $ f e o  s ło ń ca .

„T a  i s ło n k o  m a m y !“ o zw a ł  s ię  teraz; G ó ra l ,^ z a ­
t r z y m u ją c  się n ie co  n a  rozłwarLsztim c o k o lw ie k  m ie j­
s c u ,  i p a l r z a c  w  g ó r ę ,  j a k b y  g-o u p a l ry w a ł  na- tym 
k a w a łe c z k u  n ieb a ,  k tó r e  się n ad  je g o  g ło w ą  odsłan iafo .

„Wyśfcie szczaś liw si11 m ó w ił  dalią do S o b k a ,  „w y  
o g ląd ac ie  s ło n e c z k o  od  r a n k a .  TJ n a s  w  g ó r a c h , ^  J 
d o p ie ro  ok o ło  p o łu d n ia  b l i s k o , j a k  n a m  mile  s ło n e cz ­
k o  zaśw ieci .  —  A w y  lub ic ie  la k  w asze  s ł o n e c z k o ? —  
Co sio uprykszyA* to u p ry k s z y  —  a s ło n eczk o  nigdy. 
W s z a k o  t a k ? “

S o b e k  n ic  n ie  od rzek ł .
„ P r y s ia m  b o b u !“ o d e z w a ł  s ię  z n o w u  po  n ie jak ie j

chw ili  G o r a l , p rz e ry w a ją c  m ilczen ie  i s ta ra ją c  się k o ­
n iecz n ie  w szcz ąć  1'ozr.now'ę, do k tó re j  S o b k a  d o tąd  

-m im osićzęs tcg o  o d zy w an ia  się s k ł o n i ć 1 n ie  m ó g ł ,  —  
„p ry s iam  b o b u ! w y  m ie  gdz ieś  n e m  d o b rz e  p ro w a d z l -  

.c ie .  G da m y  ju ź  o d  s a m e g o  r a n k a  i id o m a  i doina, 
i n i g d e ; n ie  id o m a .  P ry jd ź c ie  do  n a s \  w  n a sz e  góry, 
a ja  w a s  p o p ro w a d z ę - n a  s a m  w i v h ,  lc m  Ł o m n ic y ,  
lent Krywrania, I e m  igdzie c h c e c i e ,  —  w e r u m  b o ź y !“ 

„Nie m ó w ić  nio4, ty lko  za m n ą  i ś ć , 14 o d m r u k n i ł  
S o b e k ,  n ie p o b z ie ra ją c  się.

„ A j ! a j ! a j ! ta to i u  w as  w .dzę  je  bystra  w o -  
d iezk a ,“ z a w o ła ł  zn ow u  G ó ra l ,  d-aiwim się  i ciesząc, 
-gdy u jrza ł  p o to k  szmnią.oej w o dy , p ły n ący  na  s a m e m  
d n ie  j a r u ,  ku  k tó uem u  w ła śn ie  sehodz ih .  „U  n as  bo 
ni S i n a  n i c ,  j e n o  w ite r  zdrawyą, a cb leb  ow siany ,  i 
ta bystr;a w o d i ^ ż k a ; i te.m ź y j e m , do  w oli  B o ź c j ! A 
n a  s a m y c h  h a l a c h , to już  n ic  je n o  ch y b a  orel, k uzk a  
d z ik a ,  i J t rd co w y tp ta sz ek ,  ta k o w y  m a leńk i  .ą^y .w oin ia-  
4zek. —  C h c e c ie ?  a z a śp ie w a m  w a m  o n im  p io s n k ę ^ 1 

T u  G óral pocztął o u c i e :
Syworniaczku, biedny ptaszku,
NieJ-ęliowaj się w bujnym lasku ;
Wybuduj się w czystej sk ale,
Tam cię już nikt m|bi dostanie.

Była t-o o s ta tn ia  p io s n k a  Górala .
S o b e k  w s t r z y m a ł  się n a d  p o to k i  m i , n iby  do  p rze j­

ścia ; n a g le  o d w in ą ł  siei i p o s t ę p u ją c e m u  za n im  a te ­
raz zbli żające-mu się G óra low i z a d a ł  raz  s iek ie rą .

G óral padł. na  z iem ię .  —

K rz y k ,  k tó ry  w y d a ł ,  a . racze j  w id o k  m o rd e rc z e j  
sceny , u k a z a ł  w  tejże sam e j  chwili :uN iem ę w y b ie g a ­
jąca  z g ę s tw in y  la s u  po  d ru g ie j  s t ro n ie  po lo ka .  Na 
p leca ch  m ia ła  w ią z k ę  p a ty k ó w , toż w  ob u  r e n a c h  t r z y ­
m ała  je szc ze  p ę k  in n y ch  ; zape \ j tnc  zb ie ra ła  j e  p o  Ziemi.

N ie  tak  zg ło d n ia ły  źwiebz rzfiba się n a  sw ą  ofiarę, 
z jak ą  zap a lczy w o śc ią  "Niema chc ia ła  s ię  r z u c i e ’ na 
S o b k a , by o b ro n ić  G ó r a l a ; lecz b y s t ry  p o to k  i n ie  
ła tw y  d o  przebyc ia  o d dz ie la ł  ją  od  n iego .

S to ją c  więój n a  g łaz ie  p o ś ió d  s z u m ią c e j  ju ż  do 
koła  n iej w o d y ,  n a  k tó ry  w sk o cz y ła ,  z p o m ie s z a n y m  
na tw arzy  w y ra zem , p o c h o d z ą c y m  z p r z e s t r a c h u  i n a j ­
gw a łto w n ie jsze j  z ł o ś c i , z p o d n ie s io n e m i  do  g ó ry  o b o ­
m a  R ę k o m a , trzęsąjEj się, w y d a la  k rzyk ,  —  iź aż S o b e k  
zach w ia ł  się i w s t r z y m a ł  w ś ró d  s a m e g o  sp e łn ien ia  m o r ­
derczego* czynu .

S o b e k  n ie  b y ł  w ida^ .-w praw ny  je szc ze  w  rz e m io ­
s ł o ,  k tó r e  rozpoczy na ł .

Z a m ia s t  b o w ie m  p rze sa d z ie  p o to k ,  u g o d z ić  w  
ijN iem ę, i d r u g ą  ofiarą  p o k ry ć  sp e łn ien ie  p ierw szej;  

^ z m ie sz a ł  sie, i u s z e d ł  w  l a s ; co z resz tą  z a p e w n e  u c z y ­
nił  ty lko  z n iem o ż n o śc i  ł a tw e g o  i p rę d k ie g o  dojśc ia



żony na d obra  K a ro la  Majolai ini. —  Jeg o  .oća. © ość  Ar- 
c\ ks ia /fS-M aksyinil ian  d‘ .Estc u rządz ił  nowy rodzaj dział 
d la  k o f n i B  i p iechoty  zwane f c p r in g a r d e n . "  Do wypró­
bow ania  ich wyznaczono osobną komisyję.

O tw orzen iem  kolei żelaznej z Lubiany p rzez  Adels- 
ffijrg, -skróciła  sio droga ż W ićd n ia  do T ry jes tu  o je d n ą  
godziny. W  roku 18-»0 sp rzedano  w cesarstw ie austry- 
jack ieu i około 1100 milionów cygar. S a m  W iede ń  spo 
trzebu je  rocznię.,52 milionów cygar. — M a tu niebawem 
przy j ‘d ia ć  c. rosyjski pułkownik h rab ia  Mikołaj Orłów 
(syn). J a k  w iad o m o ,  zestal h ra b ia  Orłów pod S y lis t ry ją  
raniony, i bawił później długi c z a s ,  d la  po ra tow an ia  zd ro ­
w ia  we W łoszech  i we L ra n e y i .— S ły c h a ć ,  ż e s t a n  z d ro ­
wia bana  kroackiego F. M. P o ru cz n ik a  hrabiego Je l laczyca  
wcale się. nie polepszył. —  ATkrutce ma ob jąć  dobra  pan 
s tw a  bank na ro do w y ; korni,syja więc w yznaczona do oce­
n ien ia  tych dóbr ro zp K z n ie  w,krotce działanie. Kounsyjh, 
na  k tóre j  czelo, stoi g uberna to r  b a n k u ,  będzie tworzyć 
oddzielny d e p a r tam e n t  banku \Yiolki książę Konstanty, 
baw iący obecnie w W enećyiT jpozostan ie  w t e m  mieście aż 
do przy bycia N ajjaśn ie jszych  P a ń s t w a .— J a k  s ły ch ać ,“ o- 
etaiiĄ dyjecezyje* w całej austry jack ie j  m onarch ii  na nowo 
podziolonef1. , -  N a  przyjęcie  N ajjaśn ie jszych  P a ń s tw a  w Try- 
jeśc ió j  będzie  dzisiaj w ieraór  oświetlone Nile m iasto / port ,  
za to k a  i sąsiednie pagórki. N ajjaśn ie js i  Państwo ob jadą  
w czółnie ca ły  p o r t :  podczas tej prze jazdki będzie się pa 
lii ogień bengalsk i n a  końcu Molla . —  C. k. buchaltery ja  
wojenna nadw orna , ma b yć® organ izow ana .—  Jego cesarze- 
wiczowska M ó ś jSarcyks iążę  K aro l Ludwik z dosto jną  mai 
żonką wyjechali dzisiaj p rzez S a lzbu rg  do [nszbruku. — 
Pełnom ofei ik  Wołoszczyzny h ra b ia  R o S t t i ,  konferował 
dzisiaj z k ilkoma członkami księztw naddnnajskich .

K orespondent z W jódnia  do „T im es ,“ pisze pod dniem 
15. L i s to p a d a :  Nietylko że r ząd  prusk i s taw a  przeciw 
A n g l i i ,  iu s t ry i  i W .  śPorcie w kwestyi g ran icy  besarab- 
sk ió j ,  lecz n ad to  s t a r a  się baron M anteufe l  wzmocnić s to ­
sunek p rz y ja ź n i ,  k tóry  sije w najnowszych "czasach między 
F ra n c y ją  a  R o sy ją  zawiązał.  O pow iada ją  także ,  że p ru ­
ski p rezy den t  minis teryjalny tak  mówi i działa, ja k b y  przy 
inierzo międz.y R o sy ją  a  F ra n c y ją  było faktem dokona­
nym . T o  doniesienie j e s t  godno^ uwagi szczególnie dla 
tego  , że pochodzi z praw dziwie pruskiego źródła .  —  Cfazeta 
a u i t ry j a c k a  zestaw ia  p r z j ję e i t  , jak iego doznali P a lm er-  
ston i K ossuth  w M anches te r .  „O ba  mówcy sprzeciwiali 
sobie w każdym  s łow ie ,  oba1 jednak otrzymali te  same 
oklaski od tych sam ych  słuchaczy', a je d y n ą  różnice s t a ­
nowi t o ,  .że P a lm e r s t o n , chociaż bezpła tn ie  m ów ił ,  miał 
mniej s łuchaczy ja k  K o ssu th ,  do którego p o trzeb a  \?stęp 
op łaca ć ."

Tryjest, 20. L is top ada .
Naj. P aństw o przybyli tu ta j  o godzinie 2. po po łu ­

dniu w najpiożądańszeni zdrowiu. N a  granicy prowincyi 
p rzy jm ow ał Ich  c. k A lośor  Jego Excef.  p. namiestnik 
T ry jes tu .  Z a ra z  po przyjeździe  p rzeds taw iły  się Jen o. 
Mośeiorn w ładze wojskowe , duchowne i cywilne.

21. L is top ada .
Dzisiaj odbył N ąj.  P a n  p rz eg lą d  w o jsk a ,  zwiedził 

s z p i ta l e ,  w ięz ie n ia ,  kilka urzędów i roboty  około dworca 
kolei że la zn e j ,  os tatn ie  w towarzystw ie Jego  Fkćel. m in i­
s t r a  handlu T oggenburg  i radzcy  lniiiisteryjalnego p. jCjhega. 
N aj.  P an i  zw iedzała  główną szkolę d la  dziewcząt i ochronki 
dla małych dzieci. N a j.  P ańs tw o  zaszczycili potem swoją 
obecnością świetny festyn w zbrojowni „L lo y d a ,“ a nao- 
s ta tek  raczyli dać posłuchanie  tu tejszym  konzulom

I.  u b l a ń s k a  g a z e t a  podając opis i lum inacy i,  z a ­
m ieszcza  n as tęp n ą  uw a^ę : J a s t  powszechne in z d an ie ,  że 
L u b ia n a  pod dwój a Min wzglęrjcm wysokie ziiauzen^e dnia 
p o ję ła  i wszelkich sił d o ło ży ła ,  aby uświetnić pobyt Ich 
c. M ośc i , i dzień 'mieniu N aj.  Pani.

Z P b a Z t u  donoszą nas tępne  wiadomości o jcneijal- 
nćni zgrom adzeniu  su pe r in tend en tu ry  górnych W ę g ie r :

W  oclu o b rad  n ad  zarysem  ustaw  dotyczących urzą-

iło N iomćj,  i c h c ą c  prze to  u s u n ię c ie m  się jej z p rzed  
O czu , Liśmierzcć jój krzyki.

Jak o ż  N ie m a  k rz y c żeć  p rzes ta ła .
Dr;, ic iifi c a le m  c ie le ,  w v co fha \v szy  s ię  z w o dy , 

m i a d ł a  n a  Heiiii. - —
T y m c z a s e m  S o b e k  z n a jd u jąc e  się jnżf. w  o b o czn e j  

g ę s t w i n i e ,  p o m n ia ł  z a p e w n e ' /  że ce lu  dła k tó reg o  w y ­
k o n y w a ł  z a b ó j s tw o ,  n ie  o s ią g n ą ł  je s z cze ,  — - ą tym , 
|a k  sie f e l w c w l o m y s l ć ć  m o ż n a ,  m ia ło  być  o d e b ra n ie  
p u g i la r e s u  G óra low i.  —  N a w ró c i !  w i ę c , i począ ł  zbliżać 
s ię do  Górala .

Ale -zaledwo N iem ą  g o  s p o s t r z e g ł a , ze rw a ła  się 
z n o w u  ze z iem i i p o n o w i ła  s w e  krzyki.

N iem a  n ie  zn a ła  m yś li  S o b k a ;  o n a  n ie  w ietb iti la ,  
że  Soboli zach o d z i ł  • ł e n p . l l y l k 1' po pieniądze. R o z -  
w m io n e  w ładze  jej u m y s łu ,  m o ź e L m e  s ięgały  lak w y ­
s o k o  , cz \  da leko .  O na  . 's t rzeg ła  czeg o  innego  ; — - 
G-óra! w y d a w a ł  znak i ży,oia —  o na  p o s tano w iła  b r o ­
n ić  resz tk i  życia G ó r a l a !

T r z y k ro ć  b o b o k  zb liźą ł  ste d o  n ieg o  , i I rzy k n ie  
N iem a  sp ło szy ła  go s w y m  k rz y k ie m .

N a r e s z c i e , u-gdy ju ż  i w s c h o d z ą c e  s ło ńce  co raz  
w yżej w zb ijać  się poozĄlot, g d y  na d  g ło w a  leżącego  
w e  krwi G óra la  / J d y s J  win im e  j e g o  p ro m ie ń  z ło ty ,  i 
r o z w id n i ł  c a fe  o k r o p n o ś ć 1 m o r d e rc z e j  sceny  j j g d y  wa­

dzenia  kościoła ewangelickiego na W ęgrzech  , zgromadzili 
się rep rezen tan c i  senioratów’ augsburskiego wyznania, dnia 
19 b. m. w Peszcie. Liczniej zgrom adzony Konwent z a ­
gaił adm in is tra to r  wzywając zastępców, by się otw arcie  wy­
razili o przedłożonym zarysie  u s ta w ,  wzywając go z a r a ­
zem do ufności w r z ą d z ie ,  k tóry  ju ż  te raz  życzenia ew an­
gelików uprzedf.il , dozw alając n a  odbywanie obrad  bez 
przytomności c. k. komisarza . Świeci.i p rezes Antoni R a-  
dwansky wyszczególni! \\ krótkości p rzedm ot.y ,  k tóre  m a ­
j ą  być pod obradę  wzięte , jak o  to :  Spraw ozdanie  g łówne­
go wydziału wybranego przez pop rzedza jące ,  w Peszcie  raięijj 
dzy 4. a 6. W rześn ia  o d b y te ,  z g ro m adzen ie ,  następnie  
sp raw ozdan ia j  d e p u ta c y i ,  k tó rą  także  zeszły konwent wy­
słał, by złożyła N aj.  P a n u  prośbę o zezwolenie na zwołantw 
synodu. F ranc iszek  I  y liany i, prSzes deputacyi,  zdał sp r a ­
wę, jak o  na  prośbę  o synod dał Naj, P a n  odpowiedź w naj 
łaskaw szych  w y ra z a c h ,  zapew niając  d ep u ta c y ję ,  że j e s t  
życzeniem je g o  c. k. Mości zadowolić i zaspokoić wszyst­
kie w y z n a n ia . mianowicie także  wyznanie ewangelickie.'  
©o do synodu zachował Npbic Naj. P an  objawienie p ó ­
źniej swojego postanow ien ia  w tym przedmiocie. P o c z e rń  
przed łoży ł baron  G. P ron ay ,  p rezyd en t  głównpgo wydzia­
łu , sp raw o z d an ie ,  opinłS senioratów7 obejmujące.

W szys tk ie  sen iora ty  zgad za ją  się na t o ,  że odłożeme 
ustaw  dotyczących  u rządzen ia  k o śc io ła , należy wvla.cz- 
nie do synodu. N as tęp n e  zdania senioratów7 są  w s t r e ­
szczeniu n a s tę p u ją c e :  la  fak tyczną  (historyczną) p o d s ta ­
w ę ,  m a  być uw ażana  owa równość (coordinutio) kościoła, 
j a k a  przed rokiem 1848 is tn ia ła  N a  zasadzie  tych ustaw 
i I rs to ryczn ie  rozw ija jące j się ró w n o śc i ,  m a  być u s tan o ­
wioną autonom ia  (samodzielność) kościoła . N astępn ie  p o ­
winien być s to -unek  ewangelickiego kościoła tak  do p a ń ­
stw a  i do władz k ra jo w y c h , ja k o  też  do innych kościo­
łów wyraźnie oznaczony. W ted y  dopiero może być w yra­
ż o n e ,  tak zwane ju s  aduocutite , w moc k tórego m a  Naj. 
P a n  nie dozwolić ani na  ścieśnienie ani uszczerbek ew an­
gelickiego kościoła. N aosta tek  nie im a ją  ewangelickie gm i­
ny k tóre  się w S iedm iogrodzie  zna jdu ją  , podlegać w sp ra ­
wach kościelnych władzom wojskowym. Pom ijam y przez 
sen io ra ty  odrzucone punkta .

Z grom adzen ie  uchw ali ło ,  aby ten sam cen tra lny  wy­
dz ia ł  po rozum ia ł się z pojedynczemi isenior tami i z inne- 
mi 7. super in tenden tii ram i i wypracował wniosek dotyczący 
sk ładu  i postępowania synodu.

Węgry. „ G a z e ta  w iedeńska-  z dnia  d. 22 L ist.  
ogłasza  koneesyję na kolej nadoisową.

Najgłówniejsze p u n k ta  s ą :  zezwolenie na  dokończe­
nie ju ż  w budowie będących  kolei a) z Szolnoku do De- 
b re c z y n a ,  b) z P F z p e k  - I adany do W ielkiego W arazd yn u ;  
n a  założenie kolei c) z P esz tu  do Miszkolcu, d) z Misz­
kolcu do Koszyc, e) z .Miszkolcu na T okaj do D eb r  czyna, 
f) z A ra d u  do linii kolei Szolnok - Debreczyn i do lewego 
b rzegu^C isy .  Kolej od lewego brzegu Cisy pod  Szol 
nokiejiti dę i D ebreczynu  i od P iszpek  -1 adany do W ie l­
kiego W arf izdynu  m a ją  byC u k o ń c z o n e d o r  1859. W szystk ie  
inne koleje do r. 1862.

K apitu ł  zak ładow y, k tó ry  rna wynosić 55 mihonów, 
zabezpieczony  5 0/o i l/ s °/0 am o r t .

Wiadomości zagraniczne.
7 r a n c y j a .

( Korespnn tie n cyja  »  Stci/n. ® )

Paryż, 19. L is topada .
W iadom o z b ib l i i ,  ja k  dzieci I z r a e la  m ruczały , gdy 

im głód na  puszczy* d o k u c z a ł , i tęskniły  za garnkam i z 
mięsem w Egypcie .  W  tein niebo zes ła ło  manHę*łw\śżystko 
ucichło, l ł rac ia  P e re i re ,  R o tszy ld ,  Mireś i j a k  ci wszyscy 
nowożytni Mojżeszowie się z o w ią , zam ie rza jący  p rz e ­
prow adzić  wybrany narud  spekulantów giełdowych p rzez  
k ryzys f inansow ą, \  padli w- koińjn w7 niebezpieczeństwo 
s ta n ia  się ofiarą rokoszu. W  tein otworzyły się bram y 
n ieb in R ja  k n rsa  poszły w7 gfjręy kursa  akcyj kredytowego 
to w a rz y s tw a ,  kolei żelaznych i wszystkich innych papie-

k o n ie ć  c iągło  p o w ie rza jący  sie k rzy k  N io m ć j ,  i m o ­
żliwie n ad e jś c ie  lud; i , radz i ły  do o d w r o tu :  w te d y  nie 
ze skruchy* z a p e w n e  luli z ja k o w e j  je szeze  dalszej za­
s a d z k i , ale* li z o b aw y  o d k ry c ia  i z porady  z im n e g o  
rozs fe lk u  jt S o b e k  o p u śc i ł  n a  p r a w h  p h r e . m o r d u .

Alo N ie m a  sn a ć  g-o i lu la j  n ierozuniia!a-.; łćbo 
n ie  o jm szozała  le żą ceg o  w e ■ k rw i  Górala .

W sz e lk ie  in n e  w n io s lu  r a d n i  by Jub przeciął)1- 
dziły jej poję&iajs' lub n iknfey w  o b e t r  p o s tan o w ien ia  
i j a k b y  in s ty n k tu  : b ro n ić  życia p o d o b n e j  do nfej is to ty  I

D ług o  w iec  je sz cze  s trzeg ła  lchnąegg,o o s ta tk ie m  
życia  G ó r a l a ,  o b z ie ra jąe  s ię  lylko przy  liim cztfsąmi 
n a  sw a  w iązk ę  p o r z u c o n y c h ,  za n ią  le żą c y c h  p a ty ­
k ó w  , j a k b y  z dz iec in ne j  o b a w y  , aby  zaś i ty c h  S o ­
be k  je j m e  z a b r a ł ,  czy tam  ja k ie j  szk o d y  im  n ie w y -  
rzadził,  —

A ehe-ida ,e  też p o n ie ś ć ! / ,  so b ą  i z łożyć  w  B i a -  
i ie G rzegorzafy—  t a m ,  gdzie  d ozn a ła  p o m o c y  w  k a ­
l e c t w i e ;  g d z i a  w d z ię c z n ą ,  rę k ą  p o d a ła  d w ie  g ru s z e k  
J ad w id z e ,  b ę d ą c y c h  w  ów cża s  ty lko j z a d a tk ie m  jej 
w d z ię c z n o ś c i ,  na  ja k i  się n a  p ręda& a!zdo by ć  m ogła ,  
klój’h d o p ie ro  d z is ia j ,  na  tej w iąz ce  z  t ru d o m  i prtreą 
u z b i e r a n y c h , z nip m n ie js zy m  m o z o łe m  zan ie s ion ych ,  
i prawdę niebezpiedzeńslwmi.ń w ł a s n e g o  życia o k u p io ­
n y c h  p a ty k ó w  , d o w ie ść  i okazać. e h c M a  A jak p o -  
tikn w  d ro d z e  przez w ie ś  zos ta ła  o p a d n ię ta  p rzez  dzieci

rów. T e raz  to spekulańci nio będą  posia .daćasię  z r a ­
dości : w ijuart ie r  B re d a  rozpogznio się na nowo wesoło 
życie, zrobi się n a  nowo hucz ne i łialaśno. ' T a k i  to je s t  
P a r y y j i  tacy  to są  P a ryżan ie .

P a n  M ires  , k tó ry  właśnie z H iszpanii p o w ró c i ł ,  tak  
sobie postępuje  , j a k b y  przywiózł słońce tego południowego 
k ra ju  w swojej kieszeni. J eg o  przyjac ie le  gljósza. w is to­
c ie ,  iż uradzi! środki finansowo ^zBj! swoim przyjacielem 
N arvaezem  , m ające  wybawić H iszpanią  z wszelkiego p rz y ­
krego po łożenia  i ząsypajż m an ną  premij tu te js z ą  giełdę. 
Inne  również o wszystkiem dobrze uwiadomione osoby tw ier­
dzą  , iż się panowie P e re i re  .'jedynie dla tego z panem 
M ires  pojednali i doJ podroży madryckiej go skłonili, a-żeby 
ten finansista  wydobył za  nieli go rące  kasz tan y  z pieca i 
ażeby mu mogli przyczepić rc..ne niebezpieczne p rze d s ię ­
b io rs tw a ,  k tórych się sami tk n ą ć -n ie  chcą. T u te js i  sp e ­
kulańci p rzypom ina ją  w7 istobft owego ż y d a ,  który u t rzy ­
mywał , żeby sobie zu p j łn ie  inaczej postąpił niż G a r ,  
gdyby był cesa rzem  R o s y i , dodając :  bo bym sobie przy 
tern trochę kupczwl. M ożnaby  powiedzieć iż owe życze­
nie się spe łn iło ,  a  nasi spekulańci G ara  na giełdę sp ro ­
w a d z i ł ,  by 3°/0 z a k u p y w a ł , ale C ar  nie kon ten t  jeszcze  
z tego, w7szystivim tu ta j  'p fzebyw ajt icym  R osyjanom  n a k a ­
zał, by poszli za jego przykładem  i zakupywali papiery  
francuzkie (w chwili, w której w k ra ju  nie ma ifóść k a ­
pitałów do z.budow7an ia  kolei że laznych!) .  A le  ł i a u s s e  
musi mioć. k o n ie c /n ia j ;  ak”  prz,yczynę a spekulanci nio 
są  w tak im  razie  w kłopocie o powody. Bank franeazki 
ma także czynny udzia ł  w tym wesołym koncerc ie ;  p o ­
mnożenie jego1 kapitałów7 w dwójnasób n as tąp i  wkrótce, 
tak  tw ierdzą  jego przyjac ie le ,  a  wykaz bankowy przyszłego 
m ies iąca  zapowiada najświetniejsze rezulta ta

P rze jdźm yż  te r a z  do poli tycznych wiadomości. T ą  
r a z ą  wywołuje R osy ja  wesołośm C a r  ustępuje  we wszyst­
kie m , C a r  w y rz -k a  się naw7et kongresu ,  a  Anglicy są  na- 
koniec zadowoleni. W szy s tk ie  trudności zatem  załatwione, 
albowiem kom edyja  w N eapolu  mje, zasługuje i tak  na  ż a ­
d n ą  uwagę. T ak  tu ta j  ludzie rozum ują ;  jgoż by nam ..jię 
tedy  jeszcze  mogło s tać złego j  Ju ż  to od dawma zw rac a ­
liśmy uwagę na możliwość^, za ła tw ien ia  sporu spokojnie. 
Jednakow o zgoda zupe łna  nip j e s t  jeszcze  tak  blizka, jak 
się owym panom na  giełdzie zdaje .  .Nie ma w ą tp l iw o śc i , 
że w szystko spokojnie zała tw7ionem z o s t a n o ,  ty lko  odpo- 
wiednej formułki jeszcze  uje. wynaleziono. Anglicy  nie 
u fa ją  R o s y i ,  a  F ra n c y ja  doznaje  z tą d  nie malej p rz y ­
krości.  R ząd  tu te jszy  chciałby bowuSm uniknąć p o z o ru ,  
iż ulega przew adze A n g l i i ; d la tego nie trz eb a  uprzedzać  
wypadków7, jak  to  zwykle na  giełdzie czyn ią ;  a polityc.. 
powinni zachować z im ną krew.

A rty k u ł  wymierzony przeciwko kolejom Żelaznem ro- 
sosyjskiem zrobił tu ta j  wielkie wrażenie. W n o sz ą  z tąd  
iz pp. P e re i re  zos ta ją  ciągle w n i e l a ^ e .  J e s t  to dopiero 
począ tek  pólurzędowej w yprawy przeciwko tem u p rze d s ię ­
biorstwu . k tó r ą śm y  przoil lulku dniami zapowiedzieli.

Parys., 18. L is top ada .
AY Anglii nikt nie chce wiedzieć o kongresie: n ik t  

też  tam  nie wierzy gotowdśe w  Rosyi odstąp ien ia  od sw o­
ich żądań. \Yr L ondyn ie  tyle rob ią  trudności,  iż spodzie­
wane zała tw ienie  osta teczne  spraw  naglących, jeszcze  się 
przeciągnie  czas dłuższy. L o r d  S tr a t fo rd  uw aża przybycie 
polskiego posła  dc P a ry ż a  i przyjęcie  jego ta m ż e  za  oso­
b is tą  kieskę. M iał on przyobiecać lordowi P a lm e rs to n ,  że 
p rzeszkodzi odjazdowi F e ru kh -K h ana .  N a  ulicy Roche- 
choua-t  było m ałe zbiegowisko, z powodu wyrzucenia pew ne­
go robotn ika  z jego m ieszkan ia :  wszelako policyja wmie­
szawszy się w to, w prow adziła  ;go napow rót do domu. — 
p omiędzy ulaskawionmni przez k ró la  obojga Sycylii, z n a j ­
duje 'się także  m arg rab ia  S tra lło lib ,  nalcża.cy do tych mę- 
ż,’nv E uropy, którzy się odznaczają  najw iększą  liczbą o r ­
derów. Pisa! on łtsth do króla, gdzijfl idziękując za  u ła s k a ­
w ien ie ,  prosi o o rder  s\y. J a n u a reg o ,  jedynie  mu jeszczo 
b ra k u ją c y :  — król odmowii wręcz, pmdując przyczynę, i;, 
margrabia- nie będzie miał ju ż  miejsca d o 'p rz y p ię c ia  tego 
orderu.

s w y w n l n e , ja k  się- nares /tc ic  z aw lo k ła  z n iem i pod 
c h a tę  G rz e g o rz a ,  jak ja lam  p ie s « :c j jp m  [) i 'zywi'ał,  i 
j a k  M ałgorza ta  nie m o g ła  z ro z u m ig ć  jej znaków  —  
lośn iy  juź  w ła śn ie  widzieli  n a  p o c z a lk u  je d n e g o  z p o ­
p rzedn ich  rozdzia łów .

diilszy nastą/ii.)

Pierwsi osadnicy nad jeziorem Michigan.
I.

R zeź w  C hicago
(Cią<j iltilszy.j ę

D wór L e e k a  naieżat na tenczas  do niejakiego pan a  
W h i t e ,  który  go też  zamieszkiwał z t r z em a  innemi oso 
bami. Po południu p rzed  owym n ie s z c z ^ n y m  w.eczorem, 
wpadło do dworu j łz ie s ięc iu B zy  dw unastu  pomalowanych 
Jndyjan, i a jęz lo  podług swojego zwyćAaju cały dom. P e ­
wien f r a n c u z ,  n a le ż ą c y  do domownikówjlfepeJśtrzegl, źe ci 
Jijdy.|aiiie Giie należeli do r t B z e p n  P o tto w a t tu m ie sT w , .gdyż 
mieli całkiem odmienne ubranie  . malowanie ciała.

-  „Jeżel i tal rzeczy s to ją"  radzi ł  inny domownik- 
s ta ry  wysłużony żołnierz „to  udaw aj jak b y ś  t-ego n ie ­
uw ażni i pójdź za moim p rzy k ładem .l-

P o  południu wyszedł s ta ry  żołnierz ku kulkom na  
rzece.1 Indyjanie  py ta l i  go, co robie zamyśla, \v sk aza l  
n a  bydio zna jdu jące  się na  drugiej stromo rzeki i wsko- 
ózył do jednej łódki a miody chłopiec do drugiej. Zaczęli 
karm ić  bydło s ia n e m ,  stojącćm w s t y r t a c h ,  i wkradli sic 
p r z j tm n  w k r z a k i , a  gdy ich Indyjanie  już  spostrzedz ni© 
m ogli ,  puścili się drogh do tw ierdzy Uszli ju ż  zfćwierć



O w e w u ę 1 1 7, n y c h  s t o s  u n k a c  li F r  a n c y  i 
pisze ko responden t gaze ty  „T im es" :  Sym ptom y pow sze­
chnego nieukontentowaiiia , o k tórycn kilkakrotn ie  w spomi­
nałem, zwróciły, ja k  Mę zdaje ,  uwagę w ładzy ,  a niektó- , 
i'zy minis trowie zam ie rza ją  zaprow adzić  ważne reformy 
w swych odnośnych d epartam en tach .  M inister  s.praw we­
w nętrznych m a  z am ia r  poczynić zmiany w pomadach p r e ­
fektów, z. których większa czę śc jm e  odpow iada powołaniu 
sweimr; U trzy m u ją ,  ż<^,niektóre czynności tych urzędników— 
a w ładza icli wzmogła się znacznie od 2. G ru dn ia  — są 
oburzające. Z achodzą  n a d u z y e ia , o których cósąrz nic, 
publiczność., z as za  nadto  wiele się dowiaduje. Nowe wy­
bory do c iała  prawodawczego w ypadną przeciw  rządowi.
W  departam encie  Cłier zgłosiło się o opróżnione miejsca ,9 
kandydatów , ni<5 złożywszy, j a k  dotychczas bywało - w y  

Ezajem ^. wyznania wiary w o b ec  władzy lokalm j. W yborcy 
nie Czekali także  t ą  ra zą ,  dopóki rząd  nie zaproponuje 
swoich kandydatów . P ew n a  znakomitość, z a jm u jąc a  miejsce 
w izbie p raw odaw czej ,  oświadcza gotowość swą wystąpie­
nia przeciw każdem u kandydatow i rządow am u w swoiin 
departam encie .  W zg lęd em  spośóbu, w j a  p rzed k łada ją  
zgrom adzeniu  bilaiisy, panuje  między deputowanymi n a j ­
większe nieukontentow anie, i może ' ju ż  blizki ten dzień, 
w którym  izba  nab ie rze  odwagi- i odrzuci budżet. Cóż 
po tem  naśfĄpi ? R ozwiązanie  izby może pobndziejs do p o ­
wtórnego wymtru m d i  samych mężów. Drugi zam ach  ?
M ą tp ię  o tein. Położen ie  rzeczy zmieniło l|się już od 2. 
G rudn ia  1851. Słuszność- nakazuje  u z n ać i jż e  cesarz j a k ­
kolwiek silny jStezcze na d u c h u , był w ostatnich trzech  
l a tach  zanadto  zajęty '-sprawcami zewuętrznemi, ażeby mógł 
był czuwać nad wew nętrznęmi. Ale te raz  był już czas,  
ażeby czuwał troskliwie.

A n g l i a .
„Tiinos“ występuje dziś prźeeiw K ossu thow i: Panu 

Kossuthowi wiadomo bez w ątp ien ia  ba rdzo  dobrze, że me 
m am y z a m ia ru ,  z a w i e r a s z  A u s try ją  nowego p rzym ierza .  
N a  kongresie paryzkiin  zaw arto  w s-a-mój - rzeczy rodzaj 
p rzym ie rza  lub racze j umowy, któfifi s tronam i były Au- 
s t ry ja  i Anglia, Jeże l i  to p. K ossu th  nazyw ta przym ierzem, 
to  nie m am y nic przeciwko t e m u ;  —  ale to ju ż  daw na 
his toryja .  O jak iehże  n jw yeh  p rzym ierzach  słyszał pan  
K o ssu th?  Z ap izeczyć  nie można, żp -A ustry ja  i my je s teśm y 
obecnie- w b lh szy eh  s tosunkach, ale dla togo tylko, żę 
rządy  obu państw7 zg adza ją  się co do na tura lnego  wykładu 
warunków t ra k ta tu ,  D zie je  się to dla tego, że występujem 
wspólnie w obecnej- chw ili ,  k iedy d y p lo m a c ja  p e łna  w y krę ­
tów i R osy ja  s t a r a  się wszelkiemi sposobami wyminąć 
ustawmy ugody paryzk le j .  — Je s t to  tylko z g o d a , dobre . 
porozum ienie , k tóre  pow stało  między dwoma mocarstwami, 
rze te lnem i t lu m a c /a m i  t r a k ta tu  paryzkipgo. Przypuściwszy 
naw et,  że  to jp s t  przym ierze ,  cóż m a  p. K ossu th  przeciw 
tem u powiedzieć ? — Lecz  ja k a ż  j e s t  rzeczywista p rz y ­
czyna i praw dziw y “ el tej „en teń te  cord ia le"  obu r z ą ­
d ów ? P-rzyjaźne tak ie  porozumienie tyczy się sum ienne­
go  w ykonania  ustaw  t r a k ta tu  europejskiego, zam ierza jące­
go wytyczenie pewnej granicy, między dwoma państw am i 
E uropy . R ządy  aus try jac k i  i angielski zgadza ją  się w tem , 
ze miasto Bolgrad  niw m a liależmfjj do Rosyi, le’cz być 
przyłąc-zonem do Tufcjyi. — P. K ossu th  musi wiedzieć ta k  
dobrze, ja k  każdy  inny, iż każde  mocarstw o powinno z każdem 
1 nneni działać w zgodzie tam ,  gdzie idzie o wykonanie eu rop e j­
skiej ugody, i to bez względu na poli tykę jego w -w nętrzną .

Szw ajearyja.
D onoszą  z Berny pod dniem 18. L is to pad a :  Dzisiaj 

m ia ł  p an  Sydow, pimsk-i poseł, długie posłuchanie u p re ­
z y d e n ta /z w ią z k u  i oświadczył znane już  żądanie  uwolnie­
nia więźniów. Pop ie ra li  go posłowie Yiistryi, B awaryi i 
Badenii .  J u t r o  będą  r o z b i e r a l n a  radzie  zv iązkoiyej ż ą ­
d an ia  tych pełnomocników. Podczas dzisiejszego pos łuch a ­
n ia  nie w /miankow ano nic o uznaniu pruskiej władzy. P i  
smo -jenerała  Dufour djy rady  zw iązkow ej,  potwierdza do­
bre p rzyjęcie  posła na dworze francuzkini. Jen e ra ł  mial 
już kilka posłuchań u Cesarza. Lecz wiadomość y k tó rą

n iektóre  dzienniki podały , jakoby  je n e ra ł  by) wezwanym 
przez  C esarza  do P a r y ż a ,  nie po tw ierdza  sit?.

EŁ o » y  j a.
Z Podola, K a m i e n i e c ,  25. P aźd z ie rn ik a ." - -

Z mniejszym hałasem  ja k  p rzed tem  , lecz z większą 
gorliwością dla d obra  kra ju  ja k  się zdaje , rozpoczęty się 
n nas )5. P a źdz ie rn ik a  trzechletnie- w y b o ry ,  w celu 
wybrania 12 marszałków  sz lachty  d la  12 obwodów naszej 
gubern i i  jako te.ż i dia samej gnbernii podolskiej. Dawniej 
musieliśmy nisbtety często Ziobh to doświadczenie, że wy- 
b iau i  m arszałkowie oprócz m a ją tk u  nie posiadali innych 
p rz y m io t j w . T era z  zdaje  s i ę :ż e  będzie lep ie j :  sz lach ta  
wybiera te raz  osobliwie ludzi zdatnych  i powierza im k ie ­
runek spraw swoich, -Mi&jgjJe,, dawniejszych marszałków 
zaję li  ludzie biedniejsi ale zdatniejs i.  Marszalku-i i szla­
chty z Molii lewa, K rasuskk.nni odebrano tę god no ść ,  żo 
nie umiał obronić pewnego szlachcica od n iż s z S  poIicy^

T a jm u ją  się te ra z  u n a s jsp law n ośc ią  D niestru . Ale 
bardzo  w ątp isM ażeby  t a  r z ek a  mogła nieśfć parow e okrę ty , 
i s tać"s ię  naszym  pośrednikiem handlu  zbożowego z O d esą ,  
gdyż niezliczone wiry wielkie s ta w ia ją  trudności. Z resz tą  
wywieziono tego roku do Odesy więcej zboża, j a k  zazwy­
czaj. Osobliwie F ran cy ja  w ywiozła  dużo zboża z Odesy, 
dla- czego teżt ceny u nas znacznie się podniosły, a  wła­
dze miejscowe były zmuszone zakazać  dalszy  wywóz zboża, 
wyjąwszy pszenicę. P łac im y  tu ta j  za  jed n ę  czetw ert  10 
rubli srebrem . O tem  jeszcze  nigdy nie s łysza ła  nasza  
żyzna okolica,

Petersburg, t o  L istopada .

P rzedw czora j  w-yjechała wielka księżna  M a ry ja  za 
g r a n ic ę , do Genewy. C esarz  bawi jeszcze w C arsk iem  
siole. H rab ia  P o ro w sk i , m in is te r  apanażów, zachorował 
t a k  ciężko, że w ą tp ią  o jego wyzdrowieniu.

W czo ra j  było 14 s to p n i  zimna a z ao pa tru jące  P e ­
te rsburg  w wszelkie po trzeby  okrę ty  prowiantowe w kanale  
L a d u g a  spa r te  zostaiy  lodami. Z tego pow sta ła  naraz 
ta k a  drożyzna, że już wczoraj t r z e b a  było dać pięć rubli 
srebrom i więcej za  drzew o, k tóre  p rzed tem  trzy  ruble 
kosztowało.

Z na jdu jący  się jeszcze w R osyi zbiegi i jeńcy z ob ­
cych wojsk, m ogą się s tać  poddanymi rosy jsk im i, jeżeli 
tego c h c ą ;  z wyjątkiem T u rk ó w ,  k tó rzy  do poddaństwa 
rosyjskiego przypuszczeni być m a ją  ty lko  po przyjęciu  
w iary prawosławnej. Z resz tę  wszyscy odesiani- zos tan ą  do 
swych rodzinnych  krajów’.

Od pierwszego S tyczn ia  1857 roku  wychodzić będzie 
w P e te r sb u rg u  rosyjski „Dziennik dla akcy jonary juszów “ 
pod redakcy ją  r t .  Trubnikow a.

K rólestw o toluL ie.
R ząd  rosyjski p o s tę p u je  n a  drodze n o w ej polityki, 

k tórój p rogram em  były mianowicie amnesty je  więźniów i 
wygnańców poetycznych .  Powiedzieliśmy ju ż  k ilkakro tn ie ,  
że ta  nowa po lityka  Rosyi dostrzegać  sio da je  mianowicie 
v.’ dziedzinie życia umysłowego. G a z e ta  kolońska donosi z 
W arsz aw y  pod dniem 10 L is t .  n a s tęp u jącą  w iadomość: Z ła ­
godzenie wewnętrznej poli tyki rosyjskiej co do  PoIslJjfelSa 
się w dziennikars tw ie . W ykluczone przed tem  z ję z y k a  dzien­
n ikarskiego wyrazy, ściągające  się do p a t r y jo ty z m u , m i­
łości ojczyzny, woliSści i t. d., znowu się ponaw iają  bez 
obawy czerwonego ołówka cenzorskiego N aw et t ia jed y ja ,  
wygnana ze sceny od trzydz ies tu  sześciu l a t ,  od przybycia 
pani R is to r i  znowu występuje n a te c e n ie ,  chociaż w obcym 
języku .  Podczas  pobytu  m in is tra  Norow, robiono mu liczne 
ustiie i pisemne pro jek ta  względem założenia  na  pow rót 
szkoły politechnicznej i uniwersytetu w arszaw skiego, znie- 
sioiiegifc/jio roku 1 8 5 1. Możo pierwszym krokiem  do tego 
będzie wkrótce nastąp ić  m ające  założenie  szkoiy lekarskiej.

W arszaw sk i a rsen a ł  budowniczy, wypisał liwernnek 
na  m ate ry ja ł  dla tw ierdzy Zamościa. R eorganizacy ja  a r ­
mii ciągle postępuje  i prawdopodobnie do wiosny zostanie

n u l i :  w tćm  usłyszeli za  sobą dwa s trza ły . 2 G cS li  biedź
i nie oparli s ię ,  aż naprze-ciwko dw oru B urifa .  Ję l i  wiec 
głośno w ołać ,  w celu ostrzeżen ia  roćfzhiy przed niebezpie^ 
czcństweim Osadnicy znajdowali się je-szcze po tam te j 
stronie  r z e k i ,  gdy już w tw k ąd zy  dano znać o tyfn wy­
padku . C horąży  R ouan  przeprawi! się! z sześciu żołnie­
rzam i i zaprowadzi! w bezpieczne m ie jsce^ca ią  rodzinę.

Inny  oddziat wojska sk łada jący ,  S \ę’-z s ie rżan ta  i 6 
żołnierzy, lowil tego popołudnia  ryby, w znacznem od d a ­
leniu od twierdzy. A żeby ten  oddział nie wrpadi w ręce 
n iep rzy jac ie la ,  kazał dowtMźący oficer -wystrzelić z d z ia ła .  
Żołnierze byli oddaleni na  milę od dworu L e e s ’a , gdy 
usłyszeli s t r z a ł ;  pogasili za raz  pochodnie i udali się do 
garnizonu. O d czasu wralki z indy janam i pod T ipecanoe 
w L istopadzie  roku uprzedniego, każdy  mieszkający nad 
g ran icą  m ia l1. - S  na baczności': p rzed  Indyjauauii i rozu­
m ia ł  dobrze każdy znak a la rm u . Rybacy przybywszy przed 
dom I ! e e s 'a ,  chcieli p rzes trzed z  mieszkańców. Cichość 
p anow ała  n a  o k o ło ,  lecz gdy s ierżant prze łaz i p rzez plot, 
u jrzał ciało cz ło w iek a ,  z k tórego głowy skóra była zdarta .  
Był to t ru p  F ra n c u z a .  Pieś 1 wierny pilnował swojego 
pana. O jed ena s te j  godzinie w nocy przybył oddział do 
tw ierdzy , a  na  drugi dzień udał się drugi oddział do dworu 
E e e s ‘a  , gdzie też z a raz  pogrzebano F ra n c u z a  i p. W b ite ,  
tv k tórego ciele, okazującym k ilkanaście’ pchnięć w piersi,  
znalezibno dwie kule. Późnie j  już dowiedziano się od 
kupców podróżujących  w k ra ja c h  Indyjanów, że dom L e ^ j t t  
n ap ad ł  oddział Wmnebagoes 'ów. Chcieli oni każdego m or­
dować i sk a lp o w ać ,  kogo by tylko byli nadybali za  o b rę ­
bem tw ierdzy ,  recz^gdy usłyszeli s t r z a ł ,  cofnęli się wgląb 
» , » j e go

W szyscy  osadnicy schronili się te raz  do twierdzy. 
S ie r ż a n t ,  odbyw ający  z jed n y m  osadnikiem nocny ront, 
spotkali oddział Indyjan. S ie rżan t  wystrzelił  i zaraz  z a ­
częli się oba  cofać. Jeden  la jw jan iu  zaczai ich gonić i 
rzucił na  s ie rż an ta  swój tom ahaw k , lecz, go nie ugodził. 
S t r a ż  s to jąca  za  p a l isad ą  d a ta  ognia i to skutecznie, 
gdyż n a  drugi dzień spostrzeżono < ś lady krwawe’ na  ląco, 
in n ą  ra z ą  wpadli ludyjan io  ddTstajni, cheae u kraść  konie. 
W  stajni nie było k o n i ; w id zą ;  wigc- zawiedzione nadzieje 
■wyrżnęli ze złości potowę ow iec ,  d rugą  zaś rozpędzili 
w7 pole.

P o  południu 7. S ie rp n ia  1812 przyszedł do tw ierdzy 
W innem eg naczelnik P o tto m a t tam i 3S-’ów i oddał depesze 
od je n e ra ła  I lull .  Dowiedziano z n ich ,  żo Anglia  
w ydala  wojnę unii,  że jen e ra ł  Ilull stoi z północno zacho­
dnią a rm ią  pod D e tro i t  i żo wyspę Makinac zajęli An-

J e n e ra ł  rozkazuje ,  ażeby wojsko opuściło tw ie rdzę— 
jeże li  to je s t  możliw7ein,—  i ażeby  rozdano  między szczepy 
Indyjan ca łą  własność państwa. Wiinu?fneg prosił ażeby 
go wysłuchano. Mówił więc, że znając  treść  depeszy, nie 
radzi opuszczać twiprdzy, opatrzonej w zasoby wojenne. 
G dyby jed n ak iS h c ian o  wypełnić rozkaz  je n e ra ła? j to  trz eb a  
to na tychm ias t  uskdti^znić”  gdyż \Viiinebagoes’owic z a ­
czną się wkrótce uzbra jać , a  p rzez ich kra j  będzie m u­
s ia ła  przechodzić  załoga twierdzy, K ap itan  H ea ld  zdecy­
dował się opuścić tw ierdzę, lecz chciał p ierwej zgromadzić 
szczepy sąsiednie  i podzielić między nich własność p a ń ­
stwa. W innem eg o d ra d z a ł , gdyż właśnie szczepy indyjan  
będą. zajęto  podziałem zdobyczy, a  wojsko będzie mogło 
p rze jść  spokojnie. L ec z  dowodzeń nie słuchał rad  nhczel-

nkończoną. Do stojących w królestwie polskiem dwóch 
dywizyj lekkiej ja zd y ,  dołączone zos taną  jeszcze eztóry- 
p u l k i : a każd a  d y w izy j ,y śk iadać  się będzie z sześciu p u ł­
ków, czv 1 i trzech brygad. Stosownie do tego i konna ar- 
ty le ry ja  zostanie j powiększona ; każda  dywizyja sk ład ać  się 
będzie z dwóch konnych ba te ry j ,  Wliil liug. tego stosunku, 
zostanie z resz tą  powiększone cale wojsko , w czynnej służbie 
będące.

Doniesienia z kró lestw a polskiego po w iad a ją ’j, że z a ­
k ład )  dobroczynne kró lestw a m ogą  być' prześcignione \ 
z a rządz ie  od zakładów tego rodzaju  w innych k ra jach ,  lecz. 
że zo względu na  główny ce l ,  to je s t  na dobroczynność, 
s to ją  n a  równi z najcolniejszeini zak ładam i zagramczncnii.  
N a  dowod p rz y ł ą c z a ją ' że wszystkie dobroczynne’ zak łady  
k ró le s tw a ,  ja k  powstanie tak  i is tnienie Swoje zaw dzię­
czają  usiłowaniom pry watuyni. / .a  p rzyk ład  rozwoju i 
powiększenia tak iego  p rzeds ięb io rs tw a ,  posłużyć może z a ­
łożony w r. 1840 instynut w S u w a łk a c h , nazwany laza re ­
tem ! do trą  i P aw ia .  P ro jek t  do tego podat pan Linó7- 
b u r g ,  komisarz pocztowy w r. 1839, wnadl.szy n a  pomysł 
zeb ran ia  lo tery ją  potrzebnych pieniędzy. B rak  laza re tu  
w tem  m ie śe ^ J p o d a t  mu tę myśl. M ałżonka g u b ern a to ra  
W ltauowskiego bardzo sdę za ję ła  tem  przedsiębiorstwem , 
a zm arły  książę Paszk iew icz  zakupił sam , p rze jeżdża jąc  
p rzez  to miasto i dowiedziawszy się o tym p o m y ś le , za 
4 0 0 0  złr. losXtw. L o te ry ja  uczyniła 17 .000  zlr. docnodu. 
J u ż  w roku nas tępnym  rozpoczęto  f a b r y k i , a  sk ładki wpły­
wały ciągle i tak  z n ac zn e ,  ż H ju ż  w roku 1842 podniósł 
się pierwotny kap ita ł  n a  3 0 .00 0  z ir  Z a raz  po otworzeniu 
tego  z a k ła d u ,  mie-zczącego w sobie 50 łó żek ,  przy ję to  15 
osób. Po  śmierci pierwszego k u ra to ra  tego z a k ła d u ,  p. 
sędziego Zarem by  w rokit 1 840 ,  nas tąp ił  pan  Linelu irg  i 
aż do śmierci swojej do roku 1853. piastował godność 
k u ra to ra .  . Obecnie jest k u ra to rem  pan kołodzińsk i ,  sędzia 
pokoju. W  roku  1854, gdy niedosta tek  i choroby naw ie­
dziły  kra j  cały, wzrosła  liczba chorych w tym lazarecie  
do 1000 osób. W  tym samym roku otrzyma! ten zakład  
tak że  wsparcie od rządu .  Z każdym rokiem rosną  do­
chody z a k ła d u ,  a zawsze z laski prywatnych o só b :  w bie­
żącym  roku otrzyma! za k ład  40 0 0  złr . i  samych zabaw 
n a  dobroczynne cele. Ostatnim i czasy postanowi o wyższe 
knra tory jum  dobroczynnych zakładów7 krajówy<’h połączyć 
w7 .Suwałkach laz re t  izraelicki z kato lickim. W  tym  celu 
zostanie do dayyniejszego zak ładu  przym urow any nowy bu ­
d yn ek ,  mogący pomieścić 150 łóżek K oszta  tego nowego 
przedsiębiorstwa w yrachowano n a  3 6 .0 0 0  rub li ,  a  nipdo- 
chód po zebraniu  datków  dobroczynnych , p rzyrzek ł rząd  
uzupełnić.

N a  posiedzeniu wyborców handlowego t ry bu na tu ,  k tóre  
się odbyło w magistracio warszawskim 28. P aźdz ie rn ik a ,  
m ianowano większością głosów, 'ako  radzców  handlowych 
p rzy  polskim banku pp. S tan is ła w a  L es te r’a , F ran c isz k a  
F u c h L a  i A ntoniego J a h n ’a.

H iszpania.
’ I

T eh  dep. z M a Ć i r y t u z l S .  L is to pad a  o p ie w a : Z n ie ­
sienie s tan u  ob lężenia  nie- tyczy się prowincyi Katalonii.  
Ministrowi sp ra” zew nętrznych otworzono nadzwyczajny 
k red y t  — P .  Z a rag oza  m iał zćjstać członkiem rady  kró 
l c w s k i ' i ,  a  p a n a  Marfori m ianowano, jak  s lyąhąS ,  g u b e r ­
n a to rem  cywilnym M adry tu .

rć .Madrytu p iszą z d. 15. L is topada  do „II . N / :  
S lyehaćy że dwór z am ie rza  is totnie rozc iągnąć  daną  amne- 
styję n aw e t  na osoby pochodzenia  k ró lew skiego ,  k tóre  
mocą uchwały  kortezów są  na zawsze wygnane z k ra ju ,  
z io ło w a  m a  się ta k  gorlu /ie  zajm ować tą  s p r a w ą ,  że 
•nią 19. b. ni. jak o  wdz.ien imienin królowej, mia ten  akt. 

być ogioszony w gazecie rządow ej.  Jakkolwiek wiarygodne 
są ź r ó d ł a ,  z k tórych  ta  wiadomość pochodz i,  jakkolw iek  
wpływ ro sy jsk i ,  k tórem u .ten ak t  p r z y p i s u ją ,  może być 
wielki i p o tę ż n y ,  pozwalam y sobie jed n ak  pow ątpiew ać o 
wykonaniu te'go p lanu —  G u b e rn a to r  p rz es ła ł  dzisiaj dy ­
rek torom  niourzędowych dzienników surowy maltaz, a 7>,eby 
nie rozb ie ra ły  kwestyi po łączen ia  obydwóch familii króle-w-

firlca Indyjan i n a  drugi dzień p rzeczy tano  wojsku rozkaz  
do wymarszu.

Indyiauie stawali się z każdym dniem zuchwalsi.- 
N ieuw azająo  na  s t raże  wchodzili do tw ierdzy i wstępowali 
do pomieszkali oficerów. Pewien Indyjanin  w ystrzelił  n a ­
wet ze swojej s t rze lby w p rzedp ok o ju  dowódzcy na  znak  
wyzwania. S ta r z y  nifeźeliiicy przem awiali do swoich pod 
władnych. J a k  zazwyczaj chcieli ich u łagodzić ,  lecz mto- 
dzi Indyjam e chcieli koniecznie odnowić nieprzyjażń.

T a k  przeszedł czas aż do 12. S ie rpn ia .  Każdego 
dnia spodzi wano się usłyszeć  wojenne okrzyki Indyjan. 
ivażdf‘go dnia  po po iudnu .  na rad za n o  się z Indyjanami. 
Dowódzca kap itan  H eald  wychodził w towarzystwie pana  
Kinzie n rzed  csplanadę. \  żo oficerowie w tw ierdzy nie 
wierzyli Indyjanoin, obsadzili s t rażn ice  i zagrozili działami. 
Tymczasowo oświadczył kap itan  zgrom adzeniu  indyjan , że- 
pod-7-i'eii między nie w lam ość  p ań s tw a  i p ros ił  ich o to ­
warzyszenie mu aż do twierdzy W a y n e ,  gdzie  ob iecyw ał 
dać_ maczną nagrodę. Dzicy p rzyrzek li  wszystko u s k u te ­
cznić .  zapew nia jąc  o swojćj przy jaźn i i o dobrej woli.

Ban Kinzie znając  od dawna Indyjan , przedstawdł do­
wódzcy jego  prawdziwe położenie. O siebie się nie o b a ­
wiał, gdyż [« d y jan i i  znali je g ą j rz e te ln o ść  w handlu  i z a ­
wsze go nazyw aliStwoim ojcem. Mówił kapitanowi , ażeby 
Indyjanów uważał jak o  n iep rzy jac ió t , i że bytoby bardzo 
nie politycznie wydawać im broń i municyję. P o ją ł  to 
kapitan H eald  i kazał  13. S ie rpn ia  rozdzielić tymczasowo 
tylko tow ary  wełniane i bawełniane. W  nocy wylano rum  
ze wszystkich beczek do rzeki. P o łam an o  w sze lką  broń 
i wrzucono wraz z p rochem  do studni. L ec z  Tndyjanie 
W szystko uważali . (Ciąy dalszy  n astąp i.)



skicli. —  N a  ^wczorajszej radzie minis trów pod przewodnic­
tw em  k ró lo w e j , wzięto na wniosek m in is tra  1'kial kwe- 
s ty ję  zwołania kortezów pod o b rad ) ,  nie jed n ak  nio uchw a­
lono. — D o układów ze sto licą  a p o s to lsk ą ,  posiano pan a  
O n n a e h c a  do Rzyhrin. Mówią tu  , 1' ^  wysianie te j osoby 
poufnej księcia  W a le n c j i  pochodzi tylko ze strony  gabinetu, 
żo zaś dwór ma osobnego a jen ta  swego w R z y m ie ,  który 
ma pokićbnń; za ła tw ić  zachodzące nieporozumieniu.

M a d r . tu  dcmpi-zą te legrafem  z d. 10. L is topada  . 
„ W e d łu g  doniesień z Al a 1 a  g i z jl. 12. b. ni. uderzyli 
powstańcy o a ZalOgę i proklamowali republiko. W oj oko 
stawiało silny opor.. "‘̂ .O'wstańcy stracili pięciu poległych, 
a wojsko mitilo siedmiu rannych .  P o rząd ek

Madryt, 14. L is topada .
W czorajszy,. dek re t  wydany przez m in is tra  finansów, 

do d y rek to ra  j&2>r narodowych, wywarł pomyślne wrażenie 
na , ;publiezność. w ogóle i na k urta  pieniędzy w ^zozególno- 
ś.cj. L t r z y m u ją ,  iż nio łatwo się znajdzie rninistpryjum, go­
towe do przy jęc ia  a. swój p rogram  ś ro d k a ,  którego inini- 
stea;yjum N arv aez  użyć się obawiało. T o  stanowczo wy­
stąp ien ie  te raźn ie jszego  gab ine tu  przeciw unieważnieniu do­
tychczasowych sp rzedaży  dóbr duchownych, inufi,  ja k  mnie­
m a ją ,  spowodować królowę do nainyslu i w ystaw ić  je j  całej 
n iebezpieczeństwo takiego kroku . P a p ie ry  Rńkzly dziś w 
górę , ,pomimo żc g ie łda  znajduje  się pod nie bardzo po­
myślnym wplywemp.spadania ku%so, w P ary ż u .  N a  dworze 
p rzy ję to  całk iem nowy p l a n ,  mianowicie zbywać- ducho­
wieństwo obligacyjami dlu^O p a ń s t w a ; ta k to  już  miano za 
m ia r  zrobić 7, W u ja m i  dóbr narodowych w ra z ie ,  gdy­
by przyszło  o d w o ła j  sprzjidaż Tutorem tego pomysłu ma 
bw! N o c e d a l , minister..^praw' wewijc.trznycli.

ł o c h y .
Z Neapolu z dnia Im*. L is topada  donoszą do „T i-  

m e s Z  p rzy k rćm  uczuorenji d o n o r a *  że w postępow aniu  
rządu  tutejszego nie z a sa la  żadna zn.iana. a l ia lb ym  so- 
hiq za wielką ]irzyjemn^ć>, gdybym mógł donieść p rze ­
ciwnie , ip c z  niepodobna,; bo w nipżeni nie mogę się do ­
p a tr z y ć  żadnej zmiany. ■ Gdybym nio byt nauczony do­
św iadczeniom , tp ,m ó g łb y m  może s ą d z ić ,  że f | n  upor n ad ­
zwyczajny należy przypisać rozdrażnionem u usposobieniu 
pr^ęcjjW francuzkienm i jajigiglskięjmu rządowi, .jeżeli j e ­
dnak ro z w a ż ę .  ,że ten sam system zachowywano przez 
tyle l a t ,  to muszę z t ą d  w nosić ,  iż t o ,  co u króla F e r ­
dynanda  nazyw ają  u p o r e m , pi^liOdzi z p rzek o n an ia ,  że 
.ystem jes t  dobry, z k ą d .w y n ik a  w na tu ra luem  naśtMst-' ie, 

że nie m a  nadziei zmiany.
Monitorowi frauciKki&mu donoszą z R zymu z d. 13. 

L is tb p ad a ,  ze uow j^k on ien dan t  francuzkich Wojsk okupa­
cyjnych, je n e ra ł  h rab ia  Goyon p rzybył lam 8. b. m., a  
poprzednik jogo jćffarai M ontrea l  opuścił Rzym  d. 13. b. 
ni. z r an a  i udał się w p o d r ó ż  z pow rotem do P aryża .

z T u ry nu  do „Jndópeudaićcfe B e lg ć“ pod 
dniem 12. " 'L is topada B?zą“  Jufetryjacki zniósł sekw estr  
J S ló b r  dwóch lom bardzkich wychodźców, je n e r a ła  hrabi 
Leifbi z Broszy i i luab i Onigo z Trewizy. / d a j e  się iż 
sekw estr  z , w A ysłk ich  dóbr4niSfsiony zostanie. D o tych ­
czas znos7.ó'uo śe'kweśilr ty lko z dóbr w ychodźców , którzy 
nie zostali na tńra lizow ani w Sardynii.  —  W  Nfeapolu miano 
t A ż e  ogłosić kilka u łaskawień. Z tych  najnowsza je s t  
księciU Scrrad ita lco ,  Sycy liańczyka ,  k ió ry  przed  kilkoma 
dniami bawdl w naszem friiaścirfpi nie dawno ,enm o t r z y ­
mał we Florencyi wiadomość, o amnęstyi. Książę j e s t  
słynnym uczonym , i a u to rem  dzieła  o s ta iożytnosciuch 
Sycylii. W  roku 11848 był pre-zydent -m sp y l i j sk ie j  izby 
panów 1 przybył w tój godności do 1'urynu jako  dzionek  
deputacyi , m ające j prosić księcia  Genuy o przyjęcie  k o ­
rony sycylijskiej, Jćgo  imię znajdowało się na spisie 43 
o s ó d  wyłączonych od am nes ty i ,  k tó r ą  król F e rdynand  Ti. 
oglosii gaiej Sycyli i w Kwietniu 1849 roku.

G-r e c  y j  a.
Wy chodzący w A tenach  grecki dziennik .N ad z ie ja  

zaw iera  w num erze  974 .  z dnia  5. L is to p a d a  1856 aity- 
kul o znanym okólniku księcia  G orczakowa. O us tęp ie  
w /g lę d e m ^ k n p a c y i  GrOc^i tak  mówi :

„Dlaczegóż dziwi F ran cy ję  i Anglię głos, jak im  fiu- 
sy ja  p rzem aw ia j . -C zy ż  R osy ja  nie m a  słusznośc i?  Czyż 
m oże cesarz rosyjski w okupacyi kró les tw a  graakiego 1U« 
widzieć postępowania  przeciwnego praw om i uldadorn . 
.Czyż nie pow.iada. ósmy ar tykuł p ro toko łu  z 3. "Lutego 
1830 roku —  tego samego p ro to k o łu ,  którym dynasty je  
mocarstw opiekuńczych wykluczone zosta ły  od tronu^ g i s -  
/k iego :— „Nie wolno wchodzić do Gre^yi wojsku ktor.(jgj0 ' 
„o.wiek 1 k on trak tu jących  mocarstw , bez poprzedniego 
zezwolenia obydwu tam tych  m ocarstw ."  Czyż n i e m a  więc 
R o  ja m p e łn e j  słuszności —  tak kończy w-pomniony ar- 
tyiaii — ogiłiszając zajęcie Grecy: j rzez zacliodnio m o ­
carstwo. za złamanie i r a k o i tu  •

J a k  z Luropy  do A m eryk i  wielkie odbywają .się 
'oielgrzvmki ('migracyjne —  tak  w la nie teraz od n ie j a ­
ka go mza-su p h n i e  .mad em ig racy jny  z Grecyi do Turcyi.  
Niedawno tem u  opuściło dz ite ięć  rodzin Lubuję i udały 
się do Tesaiii.  Mnóstwo G re k ó w -  k tórzy  po oswobodze­
niu G recy . przybyli do kr a j u z tureCko-gieckieh wysp -

w ra c a ją  ta m  na powrót. W  ogóle coraz więcej poczyna ją  
G recy  rozchodzić się po wszystkich k ra jach  za zyskiem — 
a jeże li  tak  dalej pójdzie  — rozp .erzchną się wkrótce po 
całym świecie ja k  żydzi - ■ p o zos taw ia jąc  g re ck ą  o jczy­
znę na  wyłączną siedzibę zbójców i opryszków. Do tego 
doszedł lud H ellady  pod obcym wpływem.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
‘K o n c e r t  w k o ś c i cyl%5j ‘ '

N ied a w n o  tem u odbyw ał p ew ien  prefekt jed n e g o  z  p o łu ­
dniow ych departamentów- Fratlcyi podróż nadzorczą i p rzyb y ł 
in cogn ito  do jed n ćj^ w iosk i. B y ła  to n ied zie la , a p refek t p rzy­
patryw ał się  z zddow oln ien iem  m ieszkańcom  sp ieszącym  do 
k ościo ła . N areszcie! i sam  pojśSedł na n ab ożeń stw o. K o śc ió ł 
b y l zapełniony-, a w szy scy  m odlili site szczerze. P o czc iw y  pre­
fek t rozczu lił sio. L ecz  ja k ż e  się  za d z iw ił, gdy- po skońezo- 
nóin ofertoryjm n pod ajć1* zakrystyjan  szanow nem u p lebanow i 
p u d ełko , z k tórego  ten że  w yjm uje flet i  za czy n a  w ygryw ać  
trele , k tórych by  się." p ew n ie  n ie  p ow styd zili panow ie T u lou  i 
B ohni. P o  skończonćj sr y i z w aryjacyjam i, sk ład a  proboszcz  
in strum ent do p u d elk a  i odpraw ia dalej n ab ożeń stw o. P refek t 
ła m a ł sob ie  g łow ę, oŁoąc d o ciec  p ow od u  tój przegryw ki. M ic- 
l iż b y  go  p o zn a ć?  M oże to  zagrano na przyjęcie  jo g o ?  Czy  
m oże t(S  zw yczaj m iejscow y , k a żą cy  u żyw ać fletu  m iasto  harfy  
D aw idow ej ? L ecz  w szystk ie  d om ysły  n a  n ic  sie  n ie .-zd a ły , a 
pan prefekt rad n ie  rad m usiał p leb an a  o w y ja śn ien ie  prosić. 
MMój p an ie , odrzek ł mu proboszcz, gd ym  objął te  posad,o pr;zed 
kilku  m iesiącam i, bardzo zaniedbyw ali tu tejsi m ieszk ań cy  służbę  
b o ż a , i zdarzyło się  k iłk a  razy, że  odpraw iałem  m szę św iętą  
w ob ecn o śc i jednjpgo ty lk o  zakrystyjana. P ew n eg o  dnia za ­
czą łem  w ieczorom  w m ojóm  pom ieszkaniu  grać na flec ie  i sp o ­
strzegłem , że  w ielka ilo ść  m ieszk ań ców  zb ieg ła  sie  pod  okno  
i słućlrała z zajęciem  gry  m ojćj. N a  drugi dzień  tak  g a m o  
się  dzia ło . M oi p rzy jacie le  , rzekłem  do n ich , —  j e ż e l i  wam  
się  p odoba gra moja, to schod źc ie  sie-łk ażd ćj n ied z ie l, do ko  
śc io la , Hj ja  wam zagram  k ażd ą  razą ja k a ś now ą i p iękną  
aryje. Od teg o  cżSIsu zaw sze je s t  n a p ełn ion y  dom  h oży , jak  
to sam  pan w id zia łeś. D o b r z y  lu d zie  dotrzym ali słow a, i ja , 
moj panie, m ojego  n ic  złam ię."

I i a b u n c k.) Nięcfawno zbrojny tłum  bandytów  w łoskich  
zrabow ał p o d ró żn y ch , jadącyołfl pociąg iem  parow ym  z R zym u  
do F rasćati. Zdaje s i ę ,  iż  z postępem  cy w iliza cy i p ostęp u je  
takimi w d osk on a łośc i i rzem iosło  b a n d y tó w ! —  U d ało  się  im  
n aślad ow ać tak dosk on ale sy g n a ły  u żyw an e na k o le i żelażflćf, 
że  konduktor uw iedziony, p o c ią g  w p ełn ym  p ęd zie  w strzym ał, 
a oni potóm  zd o ła li w yp różn ić  ja k  n ajw ygodniej k ieszen ie  i 
kufry p odróżnych  i zn ik n ąć w górach  b e i  śladu.

Część przemysłowa i handlowa.
Ceny targowe we Lwowie z d. 24. L is to p a d a  1 856.

Za wiedeńskie dwa półrru.cl:i„Jkorzec): pszenicy od 8 z lr. 2-i kr 
do 9 złr. — kr. — żyta od 5 zlr. 12 kr. do .0 zh-. -12 kr. — jęcz­
mienia od — zlr. ’— kr. do i  zlr. — kr. — owsa od 2 zir. 21 kr. 
do 2 zlr. 48 kr. —  hreczki od 4  złr 24 kr. do z łr ., 3(5 kr. —  grochu 
d o — z łr .— kr. do ju złr. 24 kr. — kartofli od 2 złr. 28 kr. do 2 złr. 
34 kr. — Centnar siana otl zfr. — 48 kr. do 1 złr — kr. —  słom y 
óci —  złr. 38 kr. do —  złr. 48 la-. —  Sag drzefl-'a bukowego od —
z}r.   lcr. do 12 złr. —  kr. —  sosnowego od — złr. —  kr. do 9
złr. 40 kr.

Garniec okowity 30 stopniowej bez akcyzy od j złr. b kr. do 
1 złr. 14 kr.

Kurs lwowsl
z dnia ‘24. Listopada 1856.

Dukat h o le n d e r sk i..............................
Dukat c e s a r s k i ....................................
Rossyjski pół imperiał . . . .  
Rossyjski rubel srebrny . . . .
Pruski talar kur......................................
Polski kurant h 5 z ł............................
Galie, listy zastawne prócz kuponu 
Galie. Oblig. indem, prócz kuponu 
P ożyczka narodowa prócz kuponu

. got. 4 52 tow. 4 55
4 56 4 59

. . 8 32 8 35
1 39 1 40
1 33% \ 35

. . 1 13 1 14
. . 80 24 80 55
. . 75 24 9  75 —
. . 83 83 15

Kurs krakowski
z d n i a  20.  L i s t o p a d a  1856. 

Banknoty austryackie za 100 zlr. zip.
C w a n c y g ie r y ..........................................
Pruski kurant za 150 zlr. ni. k . tal. 
Ruble srebrio na mon. polska .
Im p cry a ly ......................................................
Napoleon d’ory 20-frank..........................
Dukaty ważne hol cud...............................
Dukaty  ...........................................
Listy zastawne pois. z kupon. bież. 
Listy zast. galic. z kupon. * • *
Obligacyje iudeinn. z kupon . . • • 
Nowa pożyczka naród, z r. 1854 .

o-ńt. 401 — tow. 403' —
108 30 109 —

96 — 97 —
100 — 101 —

8 28 8 36
8 18 8 24
4 r.9 4 54
4 54 5 —

96 30 30
81 30 82 15
75 — 75 30
82 \ -h 82 45

Kurs W iedeński.
Oldigacyje rządowe :> Vn za lOOgot. 

dełto. 4 '/, „ „ „
detto 4 ,. ,, ,,
detto , ńo .,-T . L „ 
dotte 2 ‘Ą „ „ r

Pożycżlpi x tosow. z r. 1834 ,, ,.

„ 1854 „ „i f f
PeżycZka naród, z r. 1854 „ ,,

g j  dnia 22 - 

Listopada
telegraf, f. 

■ i I S  Ust-

81 V, tow. 81 %
70% 71
6 3 1 j 63%
4 9 y 50
40% 40 ■ Jl
259 260
12 5 , 126
108% 108%
83% # ,

.82

125%
108'/,
83V,a

Spostrzeżenia meteorologiczne z dma 22. i 23. "Listopada 185S.

Poru
Stan barometru 
w Hu. paryzk. 

przy 0° R.

(Stan tpi-mometi-n 
według R-

Wilji-oć powie- 
tixa w od 

setkach
dzonom eter Kierunek 

i siła wiatru
Stan nieba

Ilość deszczem  
spadłej wody 

w 24fgj>JziIlaeh

0. godz. rano
2 . „ po peł.

10. ,, wie.cz.

330.05
328.76
.'StJjtsil

— 6.4
— O S* 
_  3.4

84.5
75.1 |
80.1

6 (/ *  -
4.5
4.5

połód. wscli. slab.
północ ,, 

połód zaeli. ,,

pogoda
detto
detto

6. godz. rano 
2. „ po pół. 

.10. „ wiecz.

:i28’.9o 
32->55 j 
322.05

_
0:4 

—  '2.4

8 .3
,flt77.2

84.4

8,.Q
7.0
9.0

zachód. mi(S'ny 
„ słaby 

pół. zach. mierny

pochmórno
detto
detto

(Dr

w nocy śniśg 

uknruia E, Wini arze.)

Oblig. banko w w. w. . „ ,,
» gahcyj- . . . .  „ „
„ indemniz. austryj. . „ „
» »i galicyjsk „ „

Akcyje banku naród, za 1000 złr. 
„ to w. kred. na 200 z łr . .
„ inst. eskompt. za 100 złr.
„ żegl. par. na Duti. 500 złr.

Listy zast. bank. hypotocz. Wied.
i- » ' ’• , S

Akcyje kolei żelaz. póln. 1000 zlr. 
5, „ lrauc. aust. ratauil .

znpeł. spłać, pn 500 fr. 
—  —  zachodniej za 100 złr.

Fromossy kol. żel. gal. za 100 złr.

gok 60 tow. 60*/2 teł. —

Augsburg za 100 zlr. owancygier. 
Bukarcst za 1 złr, a vista par 
Hamburg za 100 marle, banko 
Londyn za 1 F t Sterl. . • 
Medyolan za 300 lire austryac. 
Paryż za 300 franków 
Dukaty austryjackie . . .  %
Srebro ................................................

87%
75 
1063 
321 
114%  
580  
99% 

j ; t r  - 
8545 
2*8 
3 1 -4
W ,
105

106%
260
78%
10.17%
105%
T23%
9 7/,

88 
75'% 
1065 
321 % 
114% 
582
'•'9.%
81
2517% 
256% 
316 
1 03 
105 y

87%
75%
1065
322%
114%
582

2550

326%
D1.3

10

107 
260 
78%  

10.17'/

123 '/
9 ’/.

Retlłiklor naczelny Dr, T. Wisłocki. Wy iłu wen o-Ipowicilzinln v E. Wlnlar*.

( W wątek % (foiennika n rzędowego gazety Lwowskiej).
(E d y  k ta .)  Od e. k. sadu krajowego Bukowiny. Termin zgłosze­

n ia sie w ierzycieli Mosesa Mechel Klier aż do 15. Lutego 1857 r. — 
Od c. k. sadu obwodowego w  Samborze. Termin zgłoszenia sie w ie­
rzycieli pana Józefa K opystyńskiego aż do 9. Stycznia 1857. — Od 
c. k. urzędu powiatowego w Busku, Termin zgłoszenia sie syna 
zmarłego Piotra Koczuszyna w  celu odebrania spuścizny aż do 27. 
Października 1857 r. —  Od c. k. sadu krajowego w e Lwowie. Ter­
min w  sprawie pana Adryjana Kadłubiskiego przeciw Janowi Paw li­
kowskiemu, Ksaweremu Uruskiemu i Teresie lir. Komorowskiej na 
dniu 17. Grudnia 1). r. —  Od c. k. sadu obwodowego. Termin w  
sprawie pana W ładysława Garapicha de Sichelburg przeciw państwu 
Franciszkowi i Annie z Unickich Zabierzewskiej. Adamowi Chamiec, 
Klemensowi Chamiec, Joannie urodzonej ze Swicrzowsluch, z pier­
w szego m ęża Chamiec, drugiego Szornelowa, na dniu 24. Grudnia 
1856. — Ód c, k. sadu obwodowego w Stanisławowie, Termin zg ło ­
szenia się wierzycieli pana Józefa Morze aż do 30. Grudnia 1 8 5 6 .—  
Od c. k. sądu obwodowego w  Stanisławowie. Termin zgłoszenia się 
wierzycieli pana Ignacego Obe-rtyiiskiogo aż do 30. Grud. 1856. — 
Od e. k. sądu obwodowego w  Samborze. Termin zgłoszenia sic w ie­
rzycieli Kazimierza Nowickiego z pozostałości po Janie Nowickim  
aż do 23. Stycznia 1757. — Od c. k , sadu obwodowego w  Złoczo­
w ie. Termin zgłoszenia sio w ierzycieli pana Józefa Kruszyńskiego 
aż do 22. Grudnia 1856 roku.

( K o n k u r s u . )  Przy c. k. urzędzie powiatowym pogada kance­
listy z roczną pensyja 350 zlr. m. k. —  Przy urzędach pomocni­
czych c. k. wsehodnio-gaHcyjskiej gubornii, posada oficyjała z pensyja 
roczną 500 zlr. Termin podania się aż do 31. Grud. 1856. — Posada 
kasiera w obrębie e. k. D yrek cji finansowej krajowej krakowskiej 
z pensyja roczna 700 złr. Termin podania się aż do 31. Grudnia 
1856 roku.

(L io y  l a c y  j c.) Od c. k. finansowej D yrekcji powiatowej W 
Stryju. Licytacyja w celu wypuszczenia stacyi mytowćj dróg i mo­
stów, w  Li Sowi ca eh na dniu 27. Listopada h. r.

Przyjechali dnia 22 i 23. L is to p a d a ,
p p . Ludwik lir. ITankenberg, z Nadworny. Juliusz br. Sintenis, 

z Lisowiec. Antoni Krzysztofowicz, z Trybuchowiec. Dr. Maurycy 
Kabatli. z Wiednia. F eliks Polanowski, z Krakowa. Stanisław Do- 
brzański, z Daszawy. Tyburyjusz Olszewski, z Milatyez. Sylwery 
Sozański, z Koriialowie. Józef Zawadzki, ze Stryja, Ludwik Balicki, 
zejSambora. Sylwery Jłrześeiański, z Rustwieczka. Henryk Kruszyński, 
z Brodów. N ikazy Krajewski, z Czech. Jan Chwalibóg, z Lipowiec. 
Julian W echsler, i Aleksander Miklesko, z Mnłtan. W ojciech Przy- 
łuski, z Szczepanowa. Ludwik Lipski, z Soronczuk. Ludwik Schlau, 
z Bochni. Antoni Skrzyszowski, z Dąbrowicy. Ksawery Bicniawski, 
z Magierowa. Konstanty Zaliałka, z Bukaczowiec. Ksawery Nazare- 
wicz, z Kurowic. W awrzyniec Skowroński, z Krakowa. Marceli Ka­
miński, z Bełza. W ojciech Fangor, z Kurowic. Gustaw Lipiński, i  
Urłowa. Adolf Auli cl i, z L ackiego. Adam Hoffmann, zo Stryja. Sta­
nisław  Sawicki,  ̂ Żółkwi. Stanisław Chęciński, z W ołoszy. Ignacy  
Stebnicki, L Sanoka. P aw eł Seredyński, z W ankowiec.

P P . Teodor hr. Lanekoroński, z Podubiec. Juliusz Szymonowicz, 
ze Srok. Antoni Popiel, z Cliodaczkowa. W aloryn Szczerbicki, z Mo- 
ryszczowa. Edward Winiarski, z Podhajce. Antoni Rybczyński, 2 
Sassowa. Jakób Antoniewicz, z Gajów, Józef W itosławski, z Liska. 
Hieronim Gumowski, z Borek. Jan Stecher, c. k. sekr. namieat. z 
Żółkwi. Antoni Oikowski, z K łotnik. Aloizy Bocheński, z Oty nio wiec* 
Antoni Gindinger, z Zakli. Kajetan Dom inkowski, z Lackiego. Fran­
ciszek W i l c z y ń s k i ,  z Hrebenny. W ładysław  Janicki, z Stubna. Józef 
Ławrowski, z Sambora.

Wyjechali dnia 22. i 23. L is top ada .
PP. Leopold hr. EtaraeĘSB. cło Podkamienia. AArłodziniiórz hr. 

Karnicki, do Żółkwi. Eugeniusz Strzelecki, do W yrowa Witalis 
Barlnowski, do Żółkwi. Henryk Rylski, do Dłuźniowa. Grzegorz 
Ziembicki, do Żółkwi. Teodor Glixelłi, do Glinian. M ichał Stobiecki, 
do Bertyszowa. Kall ort, do Stryja. Edward Bordolo, c, k. kapitan i 
Sittenberg, do Dembiey. Zygmunt Hubicki, do Nagwaszy. Dominik  
Biliński, do C z y  bykowa. Jan W ysoczański, do Mochnaty. Jozef Mat­
kowski, do Krnchowa. Kajetan Rogalski, do W ybrauówki. Aleksander 
Grządzki, do Kopy czy nie c. M ichał M ikusiewicz, do ICrcchowa. Antoni 
Swiechowski, do Dobrotwora. Piotr Łoziński, do Niżniowa.

PP. Itr. Załuski, do Bartatowa. Michał Szumlaiiski, do Ku­
ch aj owa. .Jan Ekkert, do Krakowa. Jan Jedliński, do Sambora. Ignacy  
Lewicki, do Stryja. Józef Kantor, do Zarwamey. Konstanty Zahałka, 
do W ulki. Franciszek Lyszkow.ski, do Lopuszyna. W ładysław  Dro- 
hojewski, do Żółkwi. Jakób Antoniewicz, do Złoczowa. Teodor P a ­
wlikowski, do Maydann. Józef Skrzyszewski, do Stubna. Feliks Gott- 
leb, do Dołhoniościsk. Marian Madejski, do Przem yśla. 
m i a n ^ H H n w u n i a H n n u E m B R M a *

Ostrygi świeże holsztyńskie
l u d z i e  ź

ip r ^ tk i M el§ltie
( K i e l e r  S p r o t t e n )  

przybyły właśnie do handlu
K c i r o f a  S c f i u O u t O a ,

.. (149 2— 3.) u l i c a  k r a k o w s k a  Nr.  1 50 .

T e a t r .

Dziś, p rzeds taw ien ie^n ie ra ieck ie ,  na korzyść  komika 
p a n a  R . R u s a : Der fidele Christel. Krotocinrila  ze 
SpioAAami w 3 ak tach ,  A. B i t tn e ra ,  m uzyka  A M ullera  

Ju t ro ,  p rzeds taw ien ie  niemieckie’:, Mutterherz, odei’-' 
B i l l  Weib a>U£ dem Volke. D ra m a t  ludowy w 4 
ak tac h  i prologiem z Lancuzkiego  pauów D ennery  i Malian.


